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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe sytuacja ekonomiczna, kryzys gospodarczy, kolejki

 
Problemy z zaopatrzeniem w kryzysowych latach PRL
[Sklepy] były całkowicie puste. Pamiętam jak kiedyś rozpłakałam się w momencie,
kiedy  już  była  prawie  kolej  na  mnie  i  pani  przede  mną  wzięła  ostatni  kawałek
wołowiny z kością. A ja pomyślałam sobie: nie mam co dać dzieciom do jedzenia.
Było naprawdę tak, jak piszą w książkach i jak pokazują w kinie – bardzo ciężko. Ale
miałam wtedy dwoje dzieci,  musiałam je czymś nakarmić, więc stawałam w tych
kolejkach.  Pamiętam zwłaszcza takie  upokarzające  momenty  jak  ten,  o  którym
mówiłam przed chwilą, czy wielogodzinna kolejka po papier toaletowy. Uważam, że
to było poniżające i trudne do zniesienia.  I to były takie drobiazgi, takie jak papier
toaletowy czy podpaski higieniczne, które nie istniały w ogóle, były mitem. Teraz to
jest nie do wyobrażenia, ale to były najtrudniejsze rzeczy, takie właśnie poniżające,
bo bez innych można było się obejść.
Dokładnie pamiętam momenty, w których myślałam sobie: nie ma co dać dzieciom do
jedzenia, co ja zrobię? Potem zawsze jakoś było, zawsze coś się [zdobyło]. Bardzo
dużym wsparciem, również duchowym, były paczki z zagranicy. Mówiliśmy na to
zrzuty.
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